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D z i e n n i * .  wychodzi codzień rano wyjąwszy p o n i e d z i a ł k i  i  d n i  n a s t ę p u j ą c e  p o  

świętach.
Dodatek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca,

ZED FŁA TA NA D Z IE N N IK  „CzAS”
/C -  w Państwie Austryaekiem  ( p o c z t ą )

I roczn ie........................... złr 35
- r. 30  I półrocznie • . . . ‘ i 2 kr. 30

«V * „ 15 k w a r ta ln ie .................... 6 j 15
_  „ 2 „ -  i miesięcznie j  * |24

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s ” z  D o d a t k i e m  

w Krakowie *® Państwie Auttryackiem  ( p o c z t ą )
rocznie............................. złr. 31

ó łroczn ie ..................... „ 15  kr. 30
w artaln ie.........................   8 „ 15

rocznie 
półrocznie 
kwartalnie ,

Na sam „Dodatek” prenumerować niemożna.

. złr. 35
17 kr. 80 
9 ,  15 CZAS

Przyjmują się do umieszczenia w Inserataeh. 
o g ł o s z e n i a ,  o d b z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, cfcierżaw itp. za opłatą:
04 wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po * kr 

Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi j  inseratowomi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu”.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
Listy  niefrankowane nieprzyjmują się.

SQT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

Kraków 4  sierpnia.
Z e wszystkich spraw publicznych zasłu ­

gujących na pilniejsze baczenie, sprawa duń­
sko-niemiecka jest niewątpliwie najzawilszą, 
nie tyle może jeszcze przez swoją dwulico­
wą naturę: jako sprawa wewnętrzna niemie­
cka i jako sprawa tak zwana międzynaro­
dowa, ile raczej przez sposób w jaki ją  tra­
ktują w Frankfurcie. Tak my jako i kore­
spondenci nasi z Niemiec, zbieramy skrzę­
tnie wszystkie jej szczeg ó ły  i ważniejsze 
daty, a przecież ile razy o niej mówić przyj­
dzie, zaw sze niemal wypadałoby zaczynac 
ab o v o , by zachowując jaki taki porządek 
w skreślaniu jej przebiegu, ułatwić czytel­
nikom zrozumienie ostatnich wypadków. Spra­
wa ta żółwim posuwa się krokiem, i przez 
ciąg lat kilku doszła wreszcie do teg o , że 
w d. 2 9  lipca dwa w ydziały zgromadzenia 
związkowego, z których jeden już przeszło  
od pół roku nią się zatrudnia, z ło ż y ły  wnio­
sek nieprzychylny ostatnim propozycyom duń­
skim z d. 15  t. m., będącym niejako odpo­
wiedzią na uchwałę związkową z d. 20go  
maja. W niosek pomieniony wydziałów  zale­
ca: aby propozycye duńskie z d. 15  lipca 
b y ły  uznane jako niezupełnie odpowiednie 
żądaniom z d. 2 0  maja; aby rząd duński 
w ciągu trzech tygodni (tych terminów jest 
już b e z lik u !)  poczynił nowe oświadczenia, 
których tu szczegółow o niepodajemy, a któ­
re tyczą się odłączenia administracyjnego 
K sięstw  od reszty krajów koronnych; aby 
wreszcie pomienione w ydziały  rozpoznały 
bezzłocznie spodziewane od rządu duńsk iego  
oświadczenia. Przew lekłe formy obrad zgro­
madzenia związkowego niedozwoliły przy­
stąpić wprost do wniosków wydziałów: po­
słow ie muszą poprzednio, jakby przedmiot 
b y ł nowy i nieprzewidziany, zasięgnąć in- 
strukcyi od rządów swoich; odłożono prze­
to obrady na dwa tygodnie. Jeżeli więc za 
dwa tygodnie zapadnie uchwała zgodna 
z tym wnioskie n, jeżeli następnie chociaż je­
den tydzień będzie potrzeba na to , aby u- 
chwała ta doszła  w formie noty do K o­
penhagi, jeżeli wreszcie rząd duński korzy­
stać zechce, co niewątpić, z trzechtygodnio- 
wego terminu nastręczonego sobie, wtedy, lek­
ko rzeczy biorąc, za sześć tygodni spodzie­
wać się można jeszcze jednej, niepamięta- 
my już której z porządku odpowiedzi duń­
skiej. Odpowiedź ta niezawodnie znów tą sa­
mą drogą przechodzić będzie przez wydzia­
ły ,  i tą samą drogą wnioski nad tą odpo­
wiedzią czynione przechodzić będą przez 
zgromadzenie, uchwały odraczane będą do 
takichże terminów, potrzeba zasiągnięcia m- 
strukcyj znów się okaże, itd. itd. i niebawem 
niestarezy dni kalendarza na oznaczenie da­

ty wszystkich wniosków, propozycyj, uchwał, 
not i udzieleń w  tej sprawie.

Utrudniającym jeszcze w  niej epizodem 
jest zachowanie się rządu hannowerskiego, 
który swojemi odrębnemi notami tak w w y­
działach jak w zgromadzeniu, lubo dąży do 
przyśpieszenia rezultatu sporu, wprowadza 
wszelako w iększy jeszcze zamęt w ca ły  tok 
postępowania. Gdyby Hannower m iał s iłę  
po temu, energia jego byłaby na swojem 
miejscu; dziś wyobraża on tylko ową dą­
żność w Niemczech, która nieoglądając się 
na Europę, nie widzi wzajemnej zaw isłości 
wszystkich spraw publicznych i chce roz­
strzygać rzeczy w ostatniej instancyi.

P o se ł duński w Frankfurcie p. Biilow o- 
św iadczyw szy w d. 2 i  lipca, że od d. Igo  
sierpnia ustanowiony będzie osobny depar­
tament spraw wewnętrznych dla Holsztynu 
i Lauenburga, podkopał tą koncesyą znacze­
nie wniosków wydziałów. Dania powiedzieć 
odtąd może, że uczyniła co m ogła dla za­
chowania autonomii K sięstw , a Europa— bo 
za granicami związku leży jeszcze Europa—  
przyklaśnie tym ofiarom, złożonym  jakoby 
na ołtarzu pokoju, i nie zechce może dopu­
ścić, aby żądano większych. W idać to już 
dawniej było z półurzędowych artykułów  
paryskich, widać to i dziś po przeciwnej stro­
nie, zniechęci, z jaką oświadczenie p. Bulowa 
w Niemczech powitano.

Tymczasem czekać będziemy, co za dwa 
tygodnie uchwali Bundestag i jaki los spot­
ka żądania i protestacye Hannoweru, który 
po ca obrębem działania sw ego w-Związku, 
chce starać się  u rządów niemieckich o zje­
dnanie większości widokom swoim.

BLorespóndeneya Czasu
Lwów 1 sierpnia.

(z) Z powodu spodziewanego rozwiązania Naj­
jaśniejszej Pani, postanowił Magistrat miasta L w o­
wa zbliżający się dzień ten, który zostanie ogło­
szony miastu zwykłą w takim razie liczbą w y­
strzałów działowych, uczynić pamiętnym rozdaniem 
hojnych datków między ubogich, i dobroczynnemi 
funduszami. Poprzylepiane po rogach ulic og ło ­
szenia, wzywają wszystkich do zwiększenia dobro- 
wolnemi składkami kwoty, którą rada magistra- 
tualna z kasy miejskiój na ten cel przeznaczyła. 
Jeżeli przyjdzie na świat Następca tronu, naten­
czas po odśpiewaniu natychmiastowem uroczyste­
go „Te D eum “ w katedrze obr. łac. wieczorem  
zostanie miasto całe oświetlone, przyczem ratusz 
i wieża ozdobione w przeźrocza zajaśnieją ben- 
galskiemi ogniami, których próby już przed tygo­
dniem odbywały się nocą w dziedzińcu ratuszo- 
w£m‘ ®łychać niemniej, że w razie takim postano- 
Ton ma£*8trat miasta ustanowić trzy stypendya po 
120 złr. mk. dla trzech uczniów szkoły reąlnój i 
tec mcznój, aż do skończenia nauk, z obowiązkiem 
wyrobienia im potem jeśli zechcą posad przy dy­
rekcji budowniczój. Nadto datek roczny 200 złr. 
mb. przeznaczony zostanie po wieczne czasy dla

wsparcia tutejszego zakładu ciemnych, a oprócz 
innych datków rozdanych między ubogich, wszy­
stkie dobroczynne zakłady tutejsze otrzymają z ka­
sy miejskiój datek jednorazowy po 100 złr. mk.

Z powodu uroczystości św. Ignacego Lojoli od­
prawione zostanie dzisiaj w kościele Jezuickim  
wielkie nabożeństwo, przyczem ks. Infułaci tutejsi 
in pontificalibus sumę celebrować będą.

W iadomo że od dwóch miesięcy miasto nasze 
gazem oświetlone zostało. W iele tu o tym przed­
miocie mówiono za i przeciw, ale najwięcój prze­
ciw; zarzucano mianowicie że światło zbyt słabe, 
płomyki w latarniach zbyt m ałe, a latarnie zbyt 
daleko jedna od drugiój, w zbyt małój liczbie 
umieszczone, nie mogą potrzebom miasta, zwła­
szcza śród ciemnych nocy wystarczyć. Wkrótce 
pokazało się że gaz umyka szparami przez złe 
spojenie rur prowadzonych po pod ziemią. Trze­
ba było wszystkie rury powtórnie odkopywać dla 
przekonania się, które' właściwie miejsca potrze­
bują naprawy. Można sobie wyobrazić, ile kosztu 
i trudów musieli ponieść przedsiębiorcy, powta­
rzając zaledwo co dokonaną tak żmudną i rozle­
głą pracę. Pracowano nietylko we dnie. P o  ca­
łych nocach rozlegał się po ulicach głuchy stukot 
młotow bruk wyważających, i świdrów któremi 
w odstępach co kilka kroków dobierano się dla 
próby do rur zakopanych. Prace te już są na 
ukończeniu; odznaczyły się jednak nieszczęśliwem  
zdarzeniem: jeden bowiem z robotników schy­
liwszy się nieostrożnie został raptownem uderze­
niem gazu uduszony w jednój chwili, pomimo po­
mocy lekarskiój którą mu natychmiast z wszelkim  
pośpiechem i gorliwością niesiono.

W  obecnej porze, w którój każden kto mógł 
na wieś wyjechał, w mieście wyludnionem w bra­
ku nowin brukowych tem ciekawsze i więcój zaj­
mujące będą nowiny literackie. W prawdzie Lwów  
nie grzeszy zbytkiem literackiego życia, zawsze 
jednak drukarnie tutejsze nieprzestają być w ruchu. 
W  bieżącym miesiącu wyjdzie kilka nowych ksią­
żek  zasłu gu jących  n a  wymienienie. Najczynniejszą 
je s t  drukarnia zak ład u  nar. im. O sso liń sk ich  w dzier­
żaw ie  p. M an ieck iego  zostająca. Odznacza się ona 
ilością, doborem i pięknością sprowadzonych czcio­
nek i ozdób typograficznych, a książki z tój dru­
karni wychodzące, celują wytwornością i popra­
wnością, przed wydaniami innych tutejszych dru­
karń. W  niój drukuje się obecnie, oprócz dzieł 
nakładowych biblioteki im. Ossolińskich, Towa­
rzystwa gospodarskiego i druków Towarzystwa kre­
dytowego, dzieło ks. Sadoka Barącza, pod tytu­
łem ; Historya miasta Stanisławowa, obejmująca 
około dziesięciu arkuszów druku. T egoż autora 
ma wejść w tych dniach pod prasę czterdziesto 
arkuszowe dzieło: Rys dziejów zakonu kaznodziej­
skiego w Polsce, z którego to dzieła wyjątek obej­
mujący dwa arkusze druku, wyszedł przed dwo­
ma miesiącami pod tytułem: Wiadomość o klaszto­
rze 00 . Dominikanów w Podkamieniu. Nikt nie 
odmówi ks. Barączowi, znanemu z kilku dzieł 
treści dziejowój, skrzętnój pracowitości w warto­
waniu źródeł i wyszukiwaniu faktów dziejowych. 
Brakuje mu jednak w ich doborze, niezbędnie po­
trzebnej miary i wagi, owego zmysłu krytycznego, 
potrzebnego, aby fakta należycie uporządkować i 
ustawić we właściwem świetle, a nagromadzenie 
w jeden mozajkowy obraz zdarzeń ważnych, mniój 
ważnych i wcale nieważnych, lub do przedmiotu 
o którym mowa, nienależących, zamiast rozjaśnić 
rzecz główną, staje się przeciwnie w dziełach jego  
niepotrzebnym balastem. W  tejże drukarni wy­
szła : Rozprawa o ustawach względem wy kupna i

uregulowania słuiebnictw gruntowych przez p. Bie- 
gelmajera. Autor niniejszój rozprawy obejmującój 
trzynaście arkuszy druku, zamierzył w podobny 
sposób zebrać i wydać ^wszystkie ustawy dla po­
siadaczy dóbr w Galicyi potrzebne, i praw ich 
dotyczące, mianowicie: O stałym katastrze poda­
tku gruntow ego, o prawie i obowiązkach patro­
natu, o prawach dotyczących wydzierżawienia dóbr 
ziemskich, młynów, propinacyi, o zakresie władzy

eh, o ustawach tyczą-

ustawach dotyczących dóbr ziemskich i stosunków 
gminy, o kredycie realnym i instytutach kredyto­
wych, o prawach i obowiązkach między panami i 
sługam i, słowem zbiór wszelkich ustaw polity­
cznych, policyjnych, finansowych, jakoteż^cywil­
nych i karnych, które dotyczą się posiadania dóbr 
ziemskich, a przeto posiadaczy tychże obchodzić 
mogą. Niepotrzebujemy dodawać, jak użyteczną, 
podręczną książką dla wszystkich właścicieli ziemi 
w Galicyi może być dzieło p. Biegelmajera. Autor 
po wydaniu pierwszój rozprawy o służebnictwach, 
widział się jednak zmuszonym wstrzymać dalsze 
wydawnictwo, dopóki większa liczba prenumera­
torów się nie zbierze.

Księgarz tutejszy p. Karol W ild drukuje wła­
snym nakładem: Juliusza Cezara, przekład tra- 
gedyi Szekspira, dokonany przez Adama Pajgerta. 
U  Dzikowskiego wyjdą wkrótce tragedye Kasy­
na, przełożone w liczbie siedmiu przez śp. W in­
centego Kopystyńskiego. D zieło to wyjdzie w wy- 
twornem i poprawnem wydaniu, ozdobione po­
piersiem rytym na stali śp. Kopystyńskiego, z ob­
szerną przedmową zawierającą jego biografię, na­
pisaną przez jednego z tutejszych literatów. Cał­
kowity nakład tego dzieła przeznaczono dla 
krakowskiego Towarzystwa naukowego, na fun­
dusz budującego się domu tegoż Towarzystwa.

Paryż 31 lipca.
Wczoraj o godzinie 2ój z południa, była recep- 

cya  d yp lom atyczn a  u hr. W a lew sk ieg o ; o godzi- 
n*e zaf  trzeciój, o d b y ła  się  trzynasta  konfereneya, 
na którój miała być odczytaną redakeya projektu 
do traktatu, sporządzona przez ministra prezesa 
konferencyi. Mają się jeszcze zebrać dwie konfe- 
reneye. Doniósłem  temu tydzień, że kwestya du- 
najska została odłożoną i jak dotąd żadne źródło 
poważne tój wiadomości nie zaprzecza. Całe ciało 
dyplomatyczne zostało zaproszone do Cherbourga. 
Ambasadorowie piemontski, bawarski, hanowerski, 
saski i badeński najęli sobie w Hawrze statek pa­
rowy, na którym popłyną razem. Inni ambasado­
rowie pojadą osobno. P o  skończeniu konferencyi 
i po zjeździe w Cherbourgu, baron Hubner ma 
wziąść urlop i udać się do Hiszpanii.

Królowa Wiktorya wyląduje stanowczo w Cher­
bourgu dnia 5go i przepędzi w nim czy parę czy 
kilka godzin. Cesarstwo opuszczą Paryż dnia 4go. 
Pojedzie z niemi większa połowa ministrów, na­
wet jak mówią, minister Delangle. Hr. de Persi- 
gny pojedzie z samym Cesarzem, równie jak hr. 
Walewski. Minister Delangle rozporządził, że An­
glicy przybywający do Cherbourga, nie potrzebują 
pasportu i że tylko kapitanowie statków obowią­
zani są podać polieyi nazwiska pasażerów. Uda 
się do Cherbourga cała straż stu gwardzistów. 
Ostrożności będą musiały być wielkie. Dotąd nie 
wiadomo, w jakim porządku zejdzie dzień 5go. 
W  dniu 6 sierpnia Cesarstwo zwiedzą przystań, 
groblę i dot§’ la. ' zrobią inauguracyę bassenu, 
będą przy spuszczaniu okrętu „yille de Nantes," bę-
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Wycieczka z Warszawy — Deszcze — Muzyki — Teatr — Balet 
hiszpański — Nowy Cyrk — Wilandw — Czytelnia niedziel- 
na ~~ Wystawy — Kościół— Mylna pogłoska.

13zisi *■ a ?{?8ze 8prawozdania dziennikarskie, potrzeba 
pisa a o ze statków parowych, albo ze stacyj 

o ei z aznych. W szystko bowiem nakształt zni- 
ąjącyc z oryzontu jaskółek przed deszczem, 

zm a z ru u warszawskiego przed skwarem sło- 
ecznym , i zawą i wyziewami miejskiemi, ucie­

kając w dalekie strony. Stokroć szczęśliwy, kto 
poprzestanie na krańcach swój ziem i, i w g ra n i-  
cach jó, znajdzie się dość powietrza do wytchnie-
swoiak-6 biad\ temU.’ już nie do smaku ni
swojskie zagrody, ni cicha strzecha na wzgórzu 
ui .ten łan ojczysty, po którym fala igra z z i o to l  
dajnym plonem, to go chyląc ku ziemi, to znów

wznosząc do góry, czy to o wschodzie czy zacho- 
dzm rodzinnego słońca.

Pod taka to strzechą nie zdoła cię obedrzeć ani 
knecht łakomy, ani piękność podstępna, kochająca 
cię dla siebie samój i dla twego z ło ta ; bo pod tą 
strzechą mieszka gościnność, prawość i niewinność, 
a wszystkie serca, to tak C? są rade, jakbyś był 
ich połow ą, chociaż B óg  wie zkąd cię losy w ich 
strony zagnały.

Idąc tedy 2a przykhadem tylu innych, i jeden 
także z waszych stałych korespondentów, rzucił 
bruk warszawski, rozdmuchnął parę, świsnął, że 
aż się rozległo p 0 mieście, i pobiegł w świat, nie 
przekraczając wszakże granic swój rodzinnej ziemi, 
dla której natura nie była wcale mniój skąpą, jak 
dla tylu innych, a czego jednakże mający oczy, 
nie mogą wcale dopatrzeć, a mający uszy (1 to 
wcale dobre) nie mogą dosłyszeć. —

A  gdzież tedy pobiegł spytacie ? — Oto tam, 
gdzie z wiosną^ zamiast gajów cytrynowych ziele­
nią się sosny ̂  i dęby; gdzie nierozdzielone zwa­
śnieniem rodziny stanowią patryarchalne koło przy 
domowóm^ognisku; gdzie miasto dumy, egoizmu 
i materyalizmu, panują prostota, bratnia miłość i

czys a uchowość; gdzie wreszcie zamiast wątroby 
przekształconój w pasztet strasburgski, podadzą ci 
serce w postaci staropolskich zrazów i kaszy; je- 

t? °.we“ > oparł się o jedną z tych zagród, 
jakie w ziemi ojców naszych co chwila spotykasz, 
Tl Z, i  , c b  bardzo wielu dla owych Karlsbadów, 
Badenów, Paryżów , i tylu innych dziwowisk, do­
browolnie poczęto się wyzuwać. — A  cóż to za o- 
gromną różnicę dostrzegł pomiędzy życiem tame- 
cznóm, a życiem stolicy! gdzie wszystko sztywne 
1 wyziębione, już n iejednego odstraszyło od sto­
sunków towarzyskich. Z prawdziwą tedy tęsknotą 
za owóm wiejskióm a tyle jeszcze mającćm powa­
bów życiem, wracał do Warszawy, do pióra i sto­
łu, do pracy i trudów, zaczerpnąwszy w niach 
kilku na kilka miesięcy powietrza, p°“ wpływem  
którego ma dalój puszczać w obieg myśli swoje, 
zbierane z łona i murów Warszawy-

Jednóm z główniejszych s p o s t r z e ż e ń  są deszcze,
które od niejakiego czasu, jakby wynagradzając 
za suche lato, nawiedzać nas zaczynają dość czę­
sto. Jakbąć tak bąć, zawsze deszcze te wybrały 
się nie w porę, bo żniwa już rozpoczęte wszędzie; 
tamują przeto zbiory w polu, i wyrządzają szko­

dy rolnikom, podobne tój, jaką im wyrządziły 
w początkach lata , niepojawiając się zupełnie. 
W  każdym razie , pomimo tój krzywdy, mają one 
jedną przynajmniój dobrą stronę, że podtrzymują 
wodę na W iśle, a tóm samóm i żeg lugę, która 
w «ągu  lata uśpioną była.

Oprócz zatóm tych słotnych i niesłotnych prze­
mian, Wpływających na przerwę, a tóm s a m ó m  i 
na urozmaicenie życia mieszkańców miasta, wszy­
stko zresztą idzie torem zwyczajnym, w s z y s tk o  po 
dawnemu, nie zmieniając się w niczóm, tylko po­
chyliwszy się nieco ku starości.

Muzyki jak zawsze brzmią c o d z ie ń  po ogród­
kach i przyległych im salonach, wyzywając do 
współzawodnictwa coraz n o w s z e g o  artystę iub ar­
tystkę od 10-letniój d z i e w c z y n k i ,  aż do pełnego  
życia męża, a publiczność przysłuchuje się owym  
widowiskom i bije oklaski, dopóki w  razie poja­
wienia się jakiój innój nowostki, nie przeniesie o- 
klasków swoich na inne pole, jak np. do teatru, 
baletu hiszpańskiego, lub wreszcie do Cyrku.

Co do pierwszego, mieliśmy w nim nowość czyli 
„Miłość za obojętność", komedyę przedstawion 
po raz pierwszy w tych dniach, a przetłomaczon



dą na fajerwerku, a potem na balu; dnia 8 zro­
bią inaugurację posągu Napoleona I. Patrie pyta 
się: jak  Bretania przyjmie Cesarstwo? i odpowia­
da: że dobrze, a to dla tego, że Cesarz pochło­
nął ancien regime, biorąc z niego to, co było w nim 
dobrego....

J a k  uprzedziłem, Cesarstwo przyjęli pannę Eveil- 
lard, ale nie przyjęli pana Emerat. Dzisiejszy Mo­
nitor donosi, że Anglia i Francya działają zgo­
dnie w pomście rzezi Dżeddah i że Francya po­
syła na morze Czerwone wojenny statek „D u- 
chayla." Wiadomość ta zrobiła dobre wrażenie, 
bo pokazała lepsze stosunki Francyi z Anglią niż 
się spodziewano.
_ Jenerał de Goyon zabawi w Paryżu tylko mie­

siąc. P o  upłynieniu tego czasu wróci do Rzymu. 
Z Neapolu przychodzą lepsze wiadomości. Król 
Neapolitański dał amnestyę Ojcu V enturze i kilku 
innym emigrantom.

. W  Czarnogórze, mała potyczka, która zrobiła 
nie mało hałasu, odbyła się z winy Turkó w, cho­
ciaż dzienniki rządowe starają się to zakrywać. 
Konsulowie francuski, angielski i rosyjski wezmą 
środki, aby walka się nie ponowiła. Giełda zaj­
muje się w tój chwili wiele Turcyą, bo jest oba­
wa, aby powstania chrześciańskie nic rozszerzyłv

CZAS z Czwartka j? Sierpnia *858^

wiosek i punktów kolonialnych zyskało w Algie- 
ryi cesarskie potwierdzenie, i weszło tym sposo­
bem w zakres administracji miejscowój. W  ogóle 
wszystkie powyższe rozporządzenia' zostaną zape­
wne z wdzięcznością przez ludność algierską 
przyjęte. Książę minister we wrześniu zwiedzi te- 
rytoryum  zarządu swego. Względem położenia i 
atrybucyj księcia, gdy będzie osobiście na miejscu 
zarządu, mają być osobne dekreta cesarskie wy­
dane, co daje powód do wmiosku o którym da­
wniej wspomniałem, że wielkorządztwo Algieryi 
jest zawsze możliwóm spełnieniem dzielnie przed- 
sięwziętój organizacyi tój części Francyi. Co do­
tąd zrobiono, to wypływa z narad komissyi przez 
księcia prezydowanój. Co później nastąpi, będzie 
zapewne wypływem inicyatywy monarszój. W  czę­
ści nieurzędowój Monitora czytamy obwieszczenie, 
którego myśl łatwo daje się odgadnąć. Rząd do­
nosi , że łącznie z gabinetem W . Brytanii przed­
sięwzięte zostały środki celem uzyskania zupełnego 
zadosyć uczynienia za mordy w Dżeddah popeł­
nione. P orta  okazała się nader skłonną do usłu­
chania głosu sprawiedliwości. Sułtan wydał Irade 
z własnoręcznym podpisem (co ma wielkie w Tur- 
cyi znaczenie), na mocy którego mają być poszu­
kiwani przestępcy i bez względu na stan lub inne

i które m o g ły b y  praemienić nnstTJ r m e  ™o z e ’ ang’elscy udają się na miejsce aby być oTbecnymi po­
przez traktat paryski. P rzeczy ułożoną ^ ^ n i o m i  wymiarowi sprawiedliwości. Fregata

s t ^ a l Ś s k i ^ ^ P  U8tala °^gan'Zaoyę m a s t e r - , czenia «« ze statkami ^ a n n a r M  angidakiój Mu­
suje, abym nadg nią si?ę“  o L o d d ł  P0m^  t:lk komisąnmm jako i władzom

Nowin jest mało. w t™ ™  ___ tureckim w dokonaniu scisłego wymiaru spra-Nowin jest mało. Wszyscy patrzą na Cherbourg. 
Niechętni uważają fetę cherbourgską za zabawę, 
wyrzucają Cesarzowi miłość zabaw, zapominając, 
że feta jest narodową a nawet polityczną. Cesarz 
podniósł płacę proboszczów wiejskich do 900 fr. 
Zrobi to dobre wrażenie w pobożnój Bretanii. Rząd 
ma ogłosić jakąś wiadomość finansową, która ma

 o - wymiaru spr
wiedhwpści.

Monitor podaje w zupełności list M ahmuda pa­
szy ministra spraw zagranicznych, któren pełen 
jest najlepszych chęci, i świadczy dowodnie, że 
Porta nie zaniechała wszelkich środków, dla prze­
konania Europy, jak  jest oburzoną pogwałceniem 
wszelkich praw ucywilizowanego świata, do któ-

g e łd ę  podnieść. Giełdą trzyma się trochę lepiój. j  rego tra k tL m   ̂ w S n ^ T o s t a ł a  S E
Cena zboza się podnosi. Siano jest bardzo dro- nie wątpi o najlepszych chęciach P orty  ottomań-
gl n  co. ,8Prowadza f ? 0*  bydła mianowicie koni. j skiój, która zresztą najniewinniój posądzana bywa
tufem O*? ° .utrzecie.rn wydaniu poezyi pod ty- o to co nie jest w jój naturze, to jest o barbarzyń- 
tu.łem: „Ostatni a me o pcezyi pod tytułem: stwoi Muzułmanie sa knnfW-,„; ' J_:
„Środek", która nie istnieje.
. Wiadomość o camp retranche pod Fontainebleau,
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stwo. Muzułmanie są fanatyczni, ludność jest dzi­
ka gdy ją  namiętność religijna zagrzeje, ale rząd 
turecki, jeżeli wolno użyć tego śmiałego wyrażę-
n i a  iA af 1iKnt*olnTT D l  A „  ! „    i  • •nie ma w sobie nic prawdziwego. Listy z Brukseli! n ia, j e s t & n y

n i T T ? ’ 26 -? eMia chce koniecznie ufortytikowa- to jest przeczenie władzy. I  kwestya pogwałcenia 
^ ntWer.P" ’ Jak. ostatniego schronienia korony i j zawieszenia broni w Czarnogórze okazała sie bvć 

s t i r a f  P' f"D-g •' ™ncuskie dzienniki rządowe przesadzoną. I  z tój strony po wyjaśnieniu poprze­
stawaj ą się odwieść Belgię od tego zamiaru. dnich wypadków p o k a z u j e  się T  rząd s S S a  i

S E !  Ł° ‘“ . W  nieszczęśliwy naczelny dowódzca ,ily  zbrój-
tIPI TI1P Winni Irntn n*ł»/ył.z 1.1.1  __________ • •wami kasztanowemi, które żywcem z Vincennes 

przywozi. Wykopanie i przewiezienie każdego drze­
wa kosztuje 700 fr.

Debaty zarzuciły dziennikowi la Patrie zale­
żność względem rządu. Broniąc się, la Patrie

nój nie są winni katastrofy, która parę miesięcy 
temu sprowadziła tak nieszczęśliwą komplikacyę. 
Ale te wszystkie^ okoliczności przemawiające na 
korzyść sułtana i jego ministrów-, nie są w stanie 
odwrócić następstw, które prędzój czy późniój na-
f l l łm  .1 rrO/lriTT łA ____• . 1 1  »T *

v v i *i i mi i . / i r R preuzei czy pozniei na-
przypomniała czytelnikom kilka ostrzezen, które j  tura rzeczy sprowadzi. Czuje to dobrze Nord pa-
od rządu odebrała, a Debatom przypomniała ich tron polityki rosyjskiój. Wybiła dla niego godzina 
długą a grubą zależność. n . . . i  . . .długą a grubą zależność 

P o  zrobieniu ogromnych majątków, Fouldowie 
umierają. Dawniój umarł Ludwik Fould, właści­
ciel wspaniałego hotelu przy ulicy Neuve de B er­
ry, a teraz Benedykt, właściciel hotelu przy ulicy 
Bergfere. Z trzech braci pozostaje tylko Achilles 
Fould, minister. Syn tego ostatniego bawi jeszcze 
w Anglii. _____

Paryż 31 lipca.
B. Dzisiejszy Monitor zamieścił w części urzę- 

dowój kilka dekretów dotyczących spraw Algieryi.
Podpisane przez księcia Napoleona nie jako mi­
nistra, ale księcia któremu powierzony został zarząd
Algieryi i  koloni), dekreta te zyskały monarsze po- , , TO córka zamordowanych rodziców, jest przed- 
twierdzeme. Algier rządzonybędzie przez gub er- m.otem powszechnego uczucia. Pani Walewska 
natora leneralnego, mianowanego przez Cesarza odwiedziłoś « i „ i : ....... .......

korzystania z warunków traktatu paryzkiego. U- 
padł Sebastopol, ale podniosło się prawo hattihu- 
majonu z poza którego można moralną siłą bar­
dzo skutecznie godzić na Konstantynopol i jego 
obecnych rządzców. Mówią że p. Em erat odwa­
żny kanclerz konsulatu w D żeddah, któren jest 
obecnie w P aryżu , musiał w skutek woli wyższej 
zmodyfikować nie jeden ustęp raportu swego, któ­
ren czytaliście w dziennikach. Rzecz miała się od­
być jeszcze okropniój niż ją  urzędowe sprawozda­
nie przedstawia. Uważano także że p. Em erat po­
minął  ̂hierarchię i nie konsulowi w Alessandryi, 
ale ministrowi spraw zagranicznych złożył swój 
report. Rząd stara się uspokoić jak  może słuszne 
oburzenie publiczności. Panna Eveillard nieszczę­
śliwa córka zamordowanych rodziców, jest przed-

natora jeneralnego, mianowanego przez Cesarza 
na_ przedstawienie księcia. Gubernator zależać bę­
dzie naturalnie od tegoż księcia i z nim tylko zno­
sić się ma. Dwie dyrekeye: jedna cywilnych spraw 
druga wojskowych i marynarskich składać będą 
mimsteryum w Paryżu, i do nich wszystkie kwe- 
stye wyjąwszy wojskowych nie dotyczących Al­
gieru , które minister wojny sobie zachowuje, odnosić 
się maj'ą. Tym sposobem w nov.'ój organizacyi 
kolonialnych posiadłości F rancyi, wpływ księcia 
Napoleona jest wielki. Mianowani są dyrektorami 
w wydziale spraw cywilnych: p. Zoeppfel prefekt 
Konstantyny, a wojskowych i morskich pierwszy 
adjutant księcia pułkownik Franconniere. Kilka

z francuskiego, przez tutejszego artystę dram aty­
cznego p. Swieszewskiego Komedyę te przyjęto

W arszawy tancerzy hiszpańskich, pom ied^W A  
remi ma celować pani Petra Camara £  G 
Jak  dalece ta trupa w swym zawodzie w T / 0’ 
g łą , o ile pani Camara nad nią celuje, nic jeszcze 
powiedzieć me m ożna, bo dopiero w tych dniach 
ujrzemy to grono na scenie.

Trzeciem zporządku zjawiskiem, jest trupa jeźdź­
ców konnych pod kierunkiem p. Ślęzaka, który już 
zapowiedział swój przyjazd do Warszawy. ' T>la 
was nie jest to żadną nowością, bo p. Slezak go­
ścił w Krakowie, ale W arszawa po raz pierwszy 
dopiero będzie go ogladać. N a dawnem przeto 
miejscu, gdzie niegdyś istniał cyrk Renza, wznie­
siony już został cyrk Ślęzaka, a ponieważ każda 
nowostka zajmuje i bawi, przeto kto wie czy i tru­
pa ta nie będzie miała powodzenia, jeżeli w dobo­
rze kom (.) w elegancji przedstawień i zręczności

odwiedziła ją. Cesarstwo dali jej prywatne posłucha 
me w St.. Cloud. Fuad pasza pierwszy pospieszył 
z wizytą zaręczając ze strony P orty  wszelkie za­
dosyć uczynienie i pociechy, jeźli można nazwać 
pociechą wynagrodzenie materyalne za najwyższą 
rizywdę moralną. Sługa konsulatu Arab ż Algie­
ry1, tak walecznie broniący swych panów, odpy- 
Ź-J1 l}agrodę pieniężną i niczego nie pragnie jeno 
sr 2>{Za donorowego! W śród tych zmian i zajęć 
o)1'!* ’ konfereneye dalój prowadzą tajemne
rn; ' t / '  . trzy n asta  konfereneya odbyła wczo- 
m L m !, ■’•ó że eierpnia podpiszą pełno-
niero dh ^roto .^ ostateczny obrad. Wtenczas do- 
 __  wiemy się prawdy. Zdaje się że los Księstw-

już jest postanowiony. Idzie teraz o kwestyą wol 
nój na Dunaju żeglugi.

Wkrótce sprawy polityki zagranicznój opuszczą 
Paryż i nad brzegiem morza chwilowe zajmą sta­
nowisko. Zjazd cherbourgski czy będzie tylko 
świetnym przedstawieniem, czy mieści w sobie 
zaród ważniejszych postanowień? Wszyscy mini­
strowie są zaproszonemi bo i p. Delangle dostał 
wezwanie. Ciało dyplomatyczne zdaje się, że się 
znajdzie w zupełnym prawie komplecie. Niepodo­
bna przypuścić, ażeby dla prostój przejażdżki za­
proszono tylu mężów stanu.

Cesarz opuści St. Cloud 3go, 4go stanie wie­
czorem w Cherbourgu. 5go przybędzie Królowa 
angielska i obiadować będzie na okręcie „Bre- 
tagne“. Nazajutrz odda obiad cesarstwu na okrę­
cie „Royal A lbert14. Mówią że hr. Persigny otrzy­
mał zaproszenie na tę ucztę dla monarchini W. Bry­
tanii. Niektóre dzienniki angielskie twierdzą, że 
tylko dwa okręty wojenne towarzyszyć mają kró- 
lowój angielskiej. Czy królowa W iktorya wysiędzie 
na ląd , jeszcze niewiadomo. Cesarz w przejeździe 
przez Caen oglądać będzie wystawę najpiękniej­
szych koni departamentu Calvados. Właściciele 
mocno byli przerażeni pogłoską, że masztalerze 
cesarscy będą prezentować dzielne rumaki. U rzę­
dowe oświadczenie zaspokoiło ich. Każden poje­
dynczo właściciel przedstawi sam płód swego cho­
wu. Fabrykanci koronek które najniesłuszniój no­
szą tytuł Chantilly a są wyrabiane w Caen, nie 
będą mogli urządzić wystawy płodów swoich, ale 
tylko złożą Cesarzowój dar cudnego wyrobu. 
W  Chateauroux czekają na cesarską parę kostiu­
my czysto bretońskie. Słowem czóm tylko można 
pochlebić ludowi i co tylko zapał ludu nastręczy 
hołdów dla monarchy, to wszystko z jednój i dru­
giej strony gotuje się dla zrobienia z tój podróży 
epizodu najwydatniój popularnego. W  obec tych 
przygotowań cóż znaczą zawalone ulice, wzno­
szące się piramidy i pobudowane baraki w któ­
rych 15go sierpnia Paryż zrobić ma rozrywkę i 
zabawy? Tego dnia prawdziwi Paryżauie wyjeż­
dżają na wieś. Prowincya tłumnie pospiesza do 
stolicy. Nie miałbym nic przeciwko temu chasse 
dechasse, gdyby na trzy tygodnie pierwój place 
i spacery publiczne nie były utrudnione przygo­
towaniami. Jeden tylko las buloński wolny od za­
boru przędsiębiorcy zabaw publicznych. Tam dzię­
ki teraźniejszemu Cesarzowi, może kto chce w ka- 
żdój chwili odetchnąć świeżem powietrzem i prze­
chadzać się z pewnością, że mu belka głowy nie 
rozbije, lampion sukien nie zwala, lub murarz 
gliną nie oblepi. Paryż w zakresie rogatkowym 
jest nieznośny w lipcu i sierpniu. W  tym roku 
nie możemy się skarżyć na upały. Przeciwnie mie­
wamy zimne i dżdżyste powietrze. Skutkiem tój 
temperatury którą poprzedziły posusze, urodzaje 
nie będą tak obfke jak  się zdawało. Kartofle je­
dne udały się i wino. Za to siana przepadły i ja -  
rzyny to jest owsy i jęczmiona. Głodu jednak nie i 
obawiają się, nie słychać o nim. Gdyby głód miał 
nastąpić jużby raporta władz nas uwiadomiły, bo 
głód we Francyi to straszna plaga i straszniejsza 
dla władzy obawa.

Proudhon w apellacyi przegrał. Nawet spro­
wadził na wydawcę podwyższenie kary skutkiem 
wniosku prokuratora apellującego a minimo. W y­
rok zapadł zaocznie. Autor dzieła: de la Justice 
dans la revolution żądał zwłoki dla wygotowania 
memoryału. Trybunał odrzucił prośbę i osądził. 
Proudhon zawiadomił prezesa, iż nie mogąc zna- 
leść wydawcy, któryby się podjął wydrukować me- 
m oryał, wyjeżdża do Bruxelli dla publikowania 
swojej pracy. Nie wiem czy mu ta przejażdżka 
z powodu ciążącego na nim wyroku będzie do­
zwoloną.

W e środę interesujący rozpocznie się p roces.! 
Dwa obozy medyczne stoczą bój krwawy przed 
kratkami. Cieniu Moliera przybądź wjakiój bądź 
postaci lub formie przypatrzyć się stronom wal­
czącym. Homeopaci zapozwali Alleopatów. P o ­
wiedzmy naprzód, że homeopaci są prawie pewni 
przegranój, ale nie idzie im o tryumf prawny, ale 
o tryumf zasady medycznej.^ Od lat dwudziestu 
homeopatya wyzywa w szranki dyskusyi medycznój, 
rutynową alleópatyą. Z pogardą przyjmują naukę 
Eskulapa te młodzieńcze popędy wrzącój genera- 
cyi Hannemana. Pozwala sobie prawda kiedy nie­
kiedy łajać, potępiać, wyśrn'"wać nigdy jednak nie 
raczyła z niemi rozprawiać. B  Union medicale dziennik 
alleopatów ogłosił artykuł, w którym doktorzy

homeopatyczni bardzo lekko i w krzywdzący spo­
sób są traktowani. Ale prawo ogólników w mate- 
ryi potwarzy nie przypuszcza. Trzeba wymienie­
nia szczegółowego ażeby nastąpiło dopuszczenie 
potwarzy. W prawdzie jest towarzystwo homeopa­
tyczne ale o tym w dzienniku nie masz wzmianki. 
Jest tylko mowa o doktorach leczących homeo­
patycznie. Niemasz więc żadnój wątpliwości dla Esku- 
lap w ygra, to jest nie będzie za potwarz skara­
ny a Hannemann zapłaci koszta. Ale nowoczesny 
reformator jest wielki pan dla tego gotów jest nie 
tylko koszta procesu ponieść ale nadto już towa­
rzystwo homeopatów zgodziło dziennik Droit, 
ażeby rozprawy procesu w najdrobniejszych ogła­
szał szczegółach. Po powodem całego sporu i cel 
do którego dąży jest wywołanie publicznój dysku­
syi. Winniśmy wdzięczni homeopatom za ich 
skłonność do jawności i propagandy.

Rozprawa nas profanów nie wiele nauczy. Niech 
jednak wszyscy doktorzy wszelkich opinij i wszel­
kich krajów , przed kratkami i po za kratkami 
w akademiach, zborach i klinikach rozprawiają i 
niech wyjaśnią co prędzój kwestyą. Jeżeli homeo­
paci są szarlatani czemuż ich jako występnych nie 
ścigać? Pamiętajcie moi panowie, że jeżeli wam 
idzie o zasadę nam idzie o życie.

1 rawo o szlachectwie zaczyna przynosić owoce. 
Irybunał w Tulle ważną w tych czasach rozsądził 
sprawę. Nie jaki p. Boude de Labrónióre, podał 
prośbę popartą dowodami przeszłości, że ponie- 
waż w mętryce jego spisanój naturalnie w czasach 
więcćj demokratycznych popełniona została po­
myłka ortograficzna z wielką krzywdą rodowito- 
sci, żeby przeto trybunał omyłkę tę nakazał spro­
stować w następujący sposób.

Metryka tak brzmi: Boudelabróniere. Strona 
żąda ażeby było Boude - de-Labrenićre. Dodatek 
partykuły de przedzielający nazwisko i wielkość 
liter początkowych, oto rektyfikacya, o którą się 
żarliwie adwokat suplikanta domagał. Trybunał 
zadosyć uczynił żądaniu pana Boude de Labró- 

| niere.
I Kuryer Niedzielny zmienił tytuł i nazywać się 
j będzie Kuryerem Europejskim. Rozmaite mu przy­
pisują dążności. Ma to być organ kilku rządów 
kierowany przez tyluż mężów stanu. Inni twierdzą 
że będzie mniój więcój organem lorda Russell. Inni 
znowu że redakcja kierować się będzie zasadami 
objawionemi przez księcia Napoleona w Limoo-es. 
Czas odkryje rzeczywiste przypuszczenie. Dwóch 
znakomitych pisarzy połączy usiłowania redakcyi 
naczelnój. Jeden jest p. Gregory Ganesco Rumuz, 
xtoren chlubnie odbył nauki w Paryżu i rokuje 
piękną przyszłość. D rugi znany już z przeszłości 
parlamentarskiej p. M. A. Leymairie, nie ustępuje 
pierwszemu. r

W  tój chwili odbieram dziennik, w którym do­
noszą ze admiralicya angielska pozwoliła oficerom 

i angielskim lądowym i marynarki mieszkającym 
w 1 ortsmouth lub okolicach, zwiedzić Cherbourg 
na okręcie „U rgent11 o sile 400 koni, a oficerom 
mieszkającym w Plymouth na okręcie „Avon“ o 
sile 160 koni. Ta wiadomość potwierdza opinię,
2/ Dle Cfl̂ a z Spithead ale parę tylko okrę­
tów towarzyszyć będą królowój Wiktoryi.

Londyn 30 lipca.
S. S. Urzędowe doniesienia i prywatne i;0t„

73 .P°Prze(Jnie znane wam telegra­
my, z których najważniejszym jest faktem zaiLie 
Gwahoru i przywrócenie wygnanego ksiec a s ™
dyi, zwolennika Anglii. D ^iałania^ojenne w in -
dyach i następne oceniania ich w Anglii, nabrały 
takiej jednostamości, iż zbyteczną jest pracą szu- 
Kac w nich obrazu istotnego tam stanu rzeczy. 
Raporta, jak  gdyby z jednej formy odlane, zawsze 
głoszą o pokonaniu nieprzyjaciela z utratą jeżeli 
nie wszystkich to przynajmniej większój części jego 
dział, i zajęciu szturmem i bez żadnych oblężni- 
czych prac mocnych twierdz, i kończą zwykle że 
nieprzyjaciel został zupełnie rozproszony. Na to 
dzienniki niezmiernie skargi swoje rozwodzą że 
ich wszystkich niezabrano, i dziwią się że to cza­
sem o tych tamych mowa którzy już poprzednio 
mieli być zmszczonemi.

Największe przy tych wyprawach straty ponoszą 
Anglicy przez gorąca, choroby i znużenia, w u-
tarczkach mało stosunkowo ginie; Indjanie bowiem 
w alan ie 1 mepokojenie nieustanne mają

1 z t e " °  ’ch wdzięków nieca.eko zostnme za towarzystwem Renza. Za dzie-
l ió r J  rozpocząć się przedstawienia,
które j. się zdaje wyprzedzą bajaderki hiszpań­
skie na scenie tutejszej. Dwie bowiem jednocze- 

I śnie takie nowości, byłyby kłopotem dla Warsza- 
wian, niewiedzących gdzie rzucić wieńce, czy pod 
n0gi eszpanek czy pod stopy amazonek?—

Tyle o muzykach, widowiskach i t. d. Przejdźmy
do rzeczy wazm^szój, do literatury. Jeden  z lite­
ratów tutejszve , się znjąć szczegółowym opi­
sem wspaniałego Willanowa, tak pod względem 
historycznym ja  o ez i statystycznym, niespuszcza- 
jąc nic z uwagi az do wnętrza Pałacu, gdzie jak 
wiadomo, tysiączne nastręczają a;ę do opisu przed­
mioty. D o pracy tej ma już-wkrótce przystąpić, a 
jeżeli jak  się spodziewać należy, praca je'o-o będzie 
sumienną, wtedy dzieło to stanie się zajmujacem 
zwłaszcza gdy ozdobione będzie odbiciami i pod 
względem ozdoby wydawnictwa, ma przejść wszel­
kie inne _

Czytelnia Niedzielna z rozmaitem szczęściem pro­
speruje, a powzięta przez nią“ myśl skreślenia ży­

ciorysów tych wsz ystkich rolników, których trudy, 
zdolności i prace oceniło Towarzystwo rolnicze 
w Królestwie Polakiem i zaszczyciło nagrodami, 
zapewne dobrze przez ogół przyjęte zostanie; po­
mnoży liczbę czytających.

W  ostatnim numerze czasopismo to umieściło 
piękny wiersz p. n. Poranek Rzemieślników, na tle 
następującym:

„Do pracy, do trudów, wesoło do dzieła;
Żyj nam Boska myśli, coś pracę poczęła."

Poranek ten rozpoczynają kowale, za niemi idą 
tkacze, potem rybacy. Pieśń zaś nie jest jeszcze 
zamkniętą i w dalszym ciągu poda szereg innych 
rzemieślników, rozpoczynających dzień Boży z pio­
senką na ustach.—

Wystawy sztuk pięknych tak krajowa jak za­
graniczna; ciągle współzawodniczą z sobą', prze­
sadzając się w przedstawianych na nich dziełach, 
pierwsza utworu rodaków, druga artystów obcych. 
Obecnie zwraca uwagę na wystawie zagranicznój 
obraz p. Hosroe D uzi, nauczyciela w akademii 
sztuk pięknych w Petersburgu przedstawiający

zdjęcie z Krzyża Chrystusa. Uderzającym jest wy­
raz boleści na twarzy świętych niewiast otaczają- 
cych krzyz, przy zdjęciu zeń ciała; w ogóle zaś

A ,  a ^ m y ś la n y  i wykonany, przynosi 
zaszczyt twórcy jego. Ma on być nabyty jak mó­
wią powszechnie przez jedną z dostojnych osób 
tutejszych, a oceniony został na 20,000 złp

Będziemy tu także mieli i nowy kościół na Grzv-
n t Z ’ t ° , iZem j uA Wam P° dokn.° wspomniałem; około budowy którego, gorliwie się już krzą-
tcliqjia   *

Kronika wiadomości krajowych ; ,
puściła tu pogłoskę o W e rd  L Z  g  ł  
skiego. D otąd wszakże niespotyka^v '

nąłby tak waznój wiadomość • ] .
ona tylko fałszywą bajką ° ’ 81?’ ZejeSt

O
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^  Część wojskowych w Indyach nie jest zadowol- j Nauczyciele ni is  i , k tó m  się że nić będą bez takie- 
moną z sir Colina Campbell. Dzienniki kalkutskie I go pozwolenia, mają być bezzwłocznie oddalani, 
mocno go zaczepirją. O ddając wszelką sprawie-1 — Miasteczka czeskie w górach kruszcowych i
dhwość jego  zdolnościom , odwadze i poświęceniu, na granicy szląskiej nawiedzone zostały temi dnia- 
twierdzą,_ że zdolności jego  m ogłyby się okazać I mi wielką powodzią i wezbraniem strum ieni gór- 
w europejskiej wojnie, ale wojnie _ w Indyach ,jsk ich . Reichenberg ucierpiał wiele, niektóre jego 
chcieliby widzieć innego w odza, więcej obznajo- ulice stoją pod w odą, kilka domów zawaliło się ' 
m ionego z krajem  i mniój przesiąkłego europejskim I kilku ludzi straciło życie. W  K atharinaberg zawa

zemsty swoich rodaków.
Niezadowolnienie z pow odu podróży królowej 

do Cherbourga, niezmniejszyło się bynajm niej, ale 
prócz porywczego Timesa i m inisteryalnych orga­
nów, większość dzień ikow ,  ̂ bardzo przyzwoicie
unika r o z w o d z e n ia  się nad tóm. Pociesza to tro-1 . , .  i ■ iu • *  .
c h ,  A r i f c ,  ż e  królow a te corcmoni, o j b y e ^ "  
mewvHiftdaiac na ląd i ze tych nare  t n n r a r , ^ , , .  I mlegraticzni j z Aieasanaryi ao a i  en i

dy są juz rozpoczęte o przedłużenie linu 
Indyj. M inister wyraża nadzieję, że robot] 

stkich, większych (dispońibles)' okrętów”  fra n c u -ICe tego przedmiotu, zaczną się już tej jesieni. Pan

Austryi wyższej nastąpiły. Z Linz donoszą, że 
Dunaj wzmaga się znacznie i jest obaw a wylewu

Anglia.
Na posiedzeniu Izby niższój w dniu 30 lipca 

kanclerz skarbu oświadcza na interpelacyę p. W ił

niewysiadając na ląd i że tych parę towarzyszą-1 !T  telegraUczneJ z ^ a n u r y i  ao Auen > ze ukła 
cych jój Okrętów, oderwanych od ich oaromnój ^ 0CZęt&. °  Przedłuze?*e tćj aż do
siły m orskiej, prawie wyrównywa ilości wszy- ^  M,n,stf  .wyraza o d z ie ję , ze roboty dotyczą- 
stkich, większych (disponibles) okrętów fran c i-  $  tego przedmiotu, zaczną się juz tej jesieni. Pan 
skieh- I * ^ mith występuje z kilku interpelacyami wzglę

P ostrachu  głoszonego przez Timesa i inne dzienniki I dn' e IndfŃ Lord Stanley powiada, że niepodobna 
kraj niepodziela; nieograniczona dum a i próżność d° tąd * .P° WSt” ,  "  Siła
A n g lik ó ’ jest dotkniętą, ale aby im jakikolwiek n ie -U 1™ '1 kro,oweJ w ynosl tam  i 8,416 ludzi, od czego 
pokój o wojnę u siebie przypisyw ać, to już trze-1 odci?gnąd nal?zI  7439 wiadomych chorych i 11,056 
ba na to F ran cu za , qui ne doute de 'rien  A nglia I bl4zl wyprowionych ztąd do Indyj, którzy zapewne 
zapewne wszystko zrobi co jest tylko możliwóm JUZ na miei sce P^ybyli. Odciągnąwszy więc cyfrę 
aby uniknąć wojny z swemi europejskiemi s ą 8 ia - ,udzi’ którzy polegli w  wojnie, Anglia posiada je- 
dam i, bo m ogłaby nadzwyczajnie wiele stracić szcze działaE c3 przeciwko powstańcom 60-tysięczną 
w swych finansowych stosunkach, ale rrdyby d< }arm ie. z której 11,000 jest w drodze. W ojsko kom- 
tego przyszło, pewnieby nie ona na tóm^najwięcój Panii lic/vło’ po d. 1 lipca 15,855, włączywszy w tę 
ucierpiała. Zajęcie części jć j wyspy, nawet obok I liczbe ,tyeh, którzy odpłynęli w czerwcu lub lipcu, 
bliskości strasznego Cherbourga', m ogłoby być t y l - |co ogólną nieco zmniejsza. Ogół obu tych ka- 
ko chwilowe, i przy jej ogrom nych środkach o - | te?°.r Li sił obejmuje przeto 70 do 80 tysięcy ludzi, 
brony lądowój i morskiej, przy znanój waleczności I Minister nadmieniając o instrukcyach, które dane 
i praktycznóm  patryotyzm ie Anglików, praw dopo-1 mają komisyi pod względem reorganizacji ar- 
dobnie fatalny miałaby koniec dla przybyszów’. P o - | mi1 mdyjskiej, powiada, że odpowiedzialność stano- 
tćm  A nglia ma w dwóch rzeczach niezaprzeczoną I ^ 'cz0 'v .t^l mierze ciężyć powinna na rządzie. Co 
wyższość nad wśzystkiemi, najprzód że c h o ć b y  j a k  1 ^ ™  finansów #rkw estyi, m m ,ster mówi, że po­
d ł u g  wojna trw ała, ona ’znajdzie na nią fundusze z .8 milionów przyznanych, wyczerpane zo-
u s f e b i e  i sprzymierzeńców w E urop ie ; a potóm, s.tałJ  doPie,ro 4 %  miliona, bilans wraz
u Bierne i j    I źródłami dochodu wystarczy do przyszłych posie-
z e  A n g l m  jedna  może prowadzić wo,nę bez n a j - |d z e , p ozbawienie ^ 4 / „ądow źj in-

w w f c o “ ?  k a t o l i k  n a  rzec.z k ro ,ł° ^ ’ ogłoszonem będzie o ile
• * i n ; O„ :|m o z n a  publicznie; władze rządowe szanować będąi często pokrzywdzona, jest luz teraz z A nglią i am I y  » • . j • •
,i ;  „i • •  i__• • Ireligię krajowców. M inister jest zdania, ze szcze-daiy  cesarskie, ani przypom nienia wvuraw  t r a n - 1 . . » * • > -  •> _ ’
cuzkich na jćj brzegi, niezrobią z nL . , . . . . . . .  . . ,  , . , , • „
W andei. Jeden  Punch zwrócił na to uw agę i u- [ z?dzie mdyjsk.m zostawić należy lordowi Canning, 
święcił karykaturą. A nglicy zaczynają się już przy- ktory n,e omieszka upewnić zarazem, ze religia In- 
zwyczajać do tych eircenses dla ludu francuzkiego I 'an szarlowaną będzie. .
i żadne groźby już  ich nieprzerażają, najgorsze co I. P ‘ B°w yer czyni uw a8e- ze ogłoszenie władzy

— Kiody zakładano rury gazowe w mieście naszem, zw raca-1 i kradzieży, lecz dla niestawiennictwa świadków na późnićj od-
liśmy uw agę na niedostateczne ich opatrzenie i następstwa szko­
dliwe ztąd dla drzew na plantacyach, jak niemnićj iż umie­
szczanie latarń w tćj samćj linii j at  drzewa, zamiast na środku 
chodników, nieodpowiada celowi. J jedno i drugie okazało się 
teraz słuszne. Usychanie drzew pod murem klasztoru Reforma­
tów przypisywane rumowisku mogło mieć tę przyczynę, ale te­
raz widocznie zaczyuają się psuć drzewa w miejscu, gdzie za­
wsze rosły najbujnićj, to jest za kościołem ś. Piotra. Jeśli się 
temu rychło niezaradzi, stracimy tu kilka drzew, owdzie cały ich 
szerag a z czasem i plantacye, najpiękniejszą miasta naszego o- 
zdobę i zaletę. Więcćj warte plantacye niż wszystkie rury ga­
zowe, po których dotąd chodniki nieurównane; więcej wart każ­
dy rozłożysty kasztan, niż gazowa pod nim latarnia niosąca mu 
zniszczenie. A jednak lekceważono naszą przestrogę jako nie 
od techników wyszłą, iz rowy obok ru r gazowych należy ubijać 
iłem, zasypwano je  więc ladajako ziemią.

-  Dochodzi nas wiadomość, iż 3go sierpnia zakończyła ży­
cie doczesne w dobrach Owczary w Królestwie Polskiem o kil­
ka mil od Krakowa ś. p. Matylda z Gostkowskich Wesslowa 
wdowa po Karolu Wesslu, niegdyś staroście Iibertowskim, który 
był synem znanego w dziejach Podskarbiego Koronnego.

Według depesz telegraficznych z Drezna, w pogranicznych 
górach saskich wielkie szkody zrządzone zostały wylewem stru­
mieni górskich wezbranych od deszczów. Miasteczka fabryczne 
Chemnitz, Zwickau i Glauchau stoją pod wodą, która podmu- 
liła domy i kilka ofiar pochłonęła.

Tak z Galicyi jak  z Królestwa Polskiego otrzymujemy 
wiadomość, że deszcze od tygodnia przeszło z małemi przerwa­
mi trwające, poczyniły ogromne szkody w zbożach, gdyż żniwa 
były wszędzie w pełnym biegu. Nietylko porosły żyta i psze­
nice pożęte i na garściach leżące, ale nadto tego samego losu 
doznały w wielu miejscach pszenice stojące na pniu lecz powa­
lone słotą i wichrami.

— Donosiliśmy już o owym ogromnćj wielkości brylancie, 
który się znajdował w Lublanie i ztamtąd wraz z właścicielem 
swoim dostał się mimo woli do W iednia, gdzie zbadać chciano, 
czy takowy prawnie znajduje się w rękach posiadacza swego. 
Wykazało się wreszcie ze zdania sprawy biegłych, iż kamień 
ten jest bardzo pięknym topazem, ale nie dyamentem, a zatem 
miliony złotych na jakie go szacowano, zeszły na tysiące.

roczonemi zostały.

Przegląd polityczny.

z tego wyniknąć m oże, to nowe jakie konfereneye 
paryzkie, stanowiące konstytucyę dla jakiego nie­
szczęśliwego kraju, lub noty rozsyłane do różnycl; 
mocarstw.

M arszałek Pelissier odwiedził w tych dniach ad-

królowćj uczynione być winno przez samą Jćj kr, 
Mość, k tóra przy tćj sposobności do tytułu królo 
wćj W . Brytanii i Irlandyi, przybierze tytuł królo­
wej Indyj. Uwaga ta  pozostaje bez skutku. Kanc­
lerz skarbu wyjaśnia następnie naturę poprawek

m irała lorda Lyons w Portsm outh i przyjęty był I wprowadzonych przez lordów do bilu indyjskiego i 
z największemi honoram i przez władze miejscowe. I Dbę, aby nie staw iała dłużej opozycyi tym
Przyjazd i wyjazd jego  uświetniony był salwami I P°Praw kom .

lądzie s t o i  i  Lord Palm erston oświadcza się przychylnym za- 
kadzie  rozpisywania konkursów na niższe urzęda0 19 w ystrzałach z bateryi

cych tam okrętów. , , . .  . . . .
Jeae ra ł F ranks i pułkownik R obert N apier, o- WL wie,kl(jl czesci departam entów, lecz me sądzi 

trzymali za odznaczenie się w Indyach wysoką o d - l a I  zasa a ta  zast° s ° wac Sl? dała do armii. Sir 
znakę kom andoryi orderu B a th , k tó ra  tylko za f  Graham wz?wa lzb^ do w otowam a na popraw- 
wielkie zasługi dawaną bywa i zarazem nadaje ^  Izba P o jm u je  poprawkę 98 głosami prze- 
szlachectwo. K ilkunastu niższych oficerów dostało I Clw 
kawalerskie krzyże tegoż o rderu , a w przyszły I
poniedziałek królow a ma rozdać odznakę wale- K j e i l l k *  R iiPJSroW JJ t z a g r a n i c z n a .
CznOŚci I icloria Cvoss oficerom i żołnierzom, któ- I K rak ó w  4 sierpnia. Pocieszającą jest rzeczą, jak  z jednej 
rych zasługi wyznaczona na to komisya obecnie I Strony bogobojność, z drugićj zamiłowanie pamiątek, pobudzają 
rozpoznaje. Uroczystość ta  odbędzie się na placu I coraz więcćj do dźwigania z ruin starych świątyń naszych. Nie 
Southsea Common. R zadkość, trudność zasłużenia I mówimy tu już o kościele Dominikańskim, którego budowa po-
1 bezwyjątkowa sprawiedliwość w rozdaniu lrrzy- I stępuje ciągle przy pomocy ofiar i darów dobrowolnych, lecz 
ŻÓw wojskowych, podnosi wartość tych odznak, I dawniejszćj epoki zniszczenia sięgający zabytek, kościół ś. Ka- 
tylko medale za całą kam panię, które każden żoł- I tarzynv, około naprawy którego zbyt krótko w r. 1832 krzą- 
nierz dostaje , tak często tu m ożna widzieć jak  Itano się, zostanie może niebawem wrócony służbie bożćj, bo 
Czerwone wstążeczki we F ran c ji. I starania Przeora Augustyanów księdza Świętczaka pomyślnym

I wieńczone być zaczynają skutkiem. W  d. 1 bm. w obecności pana 
I Prezydenta krajn hrabiego Clam-Martinica, oraz duchowieństwa, 

K r a k ó w  4 sierpnia. L . k. Rząd rajo wy O r  ta L ech ó w  % chorągwiami i licznego tłumu pobożnych, pnświęco- 
SZa, iż obowiązani stawie się W roku przysz !* I n- z°stał kamień węgielny pod nowy filar kościelny, na którym 
w ojska, a pragnący się uwolnić od sluzby wojsko- spocząć m a u a n o w o  skiepienie niegdyś spadłe tego kościołn. Przed 
w ćj, winni są podać O to w ciągu  miesiąca wrze- wielkim ołtarzem przed laty kilkudziesięciu zniszczonym, a na 
snia r. b. do władzy powiatowej Z zobowiązaniem tę uroczystość znowu poświęconym, odprawił nabożeństwo pra- 
złozema opłaty uwalniającćj W ilości 1500 złotych łat i kanonik katedralny ksiądz Rozwadowski, zaś znany z go- 
austr. Podania późniejsze nie będą uwzględnione. I r , cych przemówień swoich ksiądz Kulczycki wzywał w kazaniu

iswojem naprzód boskiej, a potem ludzkićj pomocy do przywró- 
I centa tćj wspaniałej kazimierzowćj świątyni. Dopóki trwać bę- 

3 sierpnia. L . k. Millisteryum skarbu Idzie robota ok<ło odnawiania tego kościoła, Przeor księży Au- 
wydało na d. 22 z. m. rozporządzenie obowiązujące gustyanów podawać b ę d z i e j  do wiadomości publicznćj sprawo- 
w całej m onarchii, przepisujące, aby urzędy men- zdania z wniesionych dobrowolnych składek, jak  niemniej z wy 
hicze przeznaczone do wymiany srebrnych monet datków na budowę poniesionych. Nadmienić tu tak e winniśmy, 
krajowych wybijanych po rok 1856 na nową m one-|że przy kościele św. Stanisława na Skałce, kilka gorliwych o- 
je  austryacką lub tak zwane talary lewanckie, po-jadb zajęło się Odnowieniem kamiennćj cembrzyny sadzawki 
b,erały oprócz wynagrodzenia za przebicie według stojącego w niej PoSągU św. Stanisława.
° znaCz0nćj taryfy, tylko opłatę od próby srebra. -  W ładysław Syrokom la po kilku dniach pobytu w Krako- 
Upłaty od rozkładu srebra lub inne tym podobne wie odjechał wczoraj W Jasielsk ie  d la zwiedzenia Ztamtąd Be- 
niemają być pobierare. skidów i Tatrów . O biad jakim  go miano uczcić w niedzielę

“7  L. k. Ministeryum spraw duchownych i oświe- wdawnćj Resursie, niem ógł się odbyć z powodu powszechnego 
czvch Wi ! dn,ł ?  rozporządzenie do rządów namiestni- żalu po zgonie śp . Muczkowskiego.
kom Źbvt tÓ rem  d !a  zapobieżenia szkodliwym skut- -  Z profesorów tutejszego uniwersytetu wyjeżdżają na czas 
niższych i^n ZCSrleg0 Żenienia się nauczycieli szkół ieryi W celach naukowych Dr. Dietl i Skobel, obaj pod wzglę. 
w k ó ł  TUihliozm V m  Z O sta ło > aby nauczyciele niżsi dem balneologicznym. Pierwszy zwiedzić ma zdrojowiska Gali- 
żeńskie czvni l i t  ° ^ c ąc y  w c ll° d / id  W związki mał- cyi wschodmćj i Bukowiny, gdzie obficie znajdują eię wody ]e. 
nvrh władz'SzkolnvJt dyn,e Za zezwoleniem przeło- czące rozmaitego Składu i mocy, a niektóre w dawnych już 
b e tl/ ip  tvm tvlkn Pozwolenie takie wydawane wiekach znane, pćźnićj zaś zapomniane; drugi szukać będzie
wać „i» m n iL  z , l ! S ° e l° m ' 0  ktÓrych Spodzie- Cieplic w Tatrach, gdyż tok pokfedy jak  ; podania ludu wska-

sprawowa- żują, Że i na gorących źródłach krajowi naszemu nie zbywa.
I Dr. Skobel wyjeżdża za dni parę, Dr. Dietl 8go b.m. Ten o-

Nr. 31 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskićj“ za­
wiera:

1. Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z X V III 
wieku przez Maurycego hr. Dieduszyckiego.

Koronacyacya króla Stanisława. Sejm konwokacyjny. Nowa 
ustawa o trybunałach. W yposażenie trybunału lwowskiego. W nio­
ski Wacława na sejmie w sprawie Neofitów, rozdawnictwa urzę­
dów i wychowania publicznego.

2. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w roku 
1857. (Ciąg dalszy).

III . Akademia techniczna we Lwowie. IV . Gimnazya w okrę 
gu namiestnictwa lwowskiego.

3. Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 
soli w marcu w 1858-185 7.

4. Lw ów . D o k u m e n t z r. 1685. W ład y sław  I V .  p o tw ie rd za  
p ism o k tó rem  S tan is ław  M niszek  B ra c tw u  M ęk i P a /is k ić j n a d a l 
g ru n t  p od  w ybudow ać się  m a jący  ko śc ió łek .

wac się można z dotychczasowego ich 
ma obowiązkow, u  otrzymają 2 ffezasem Dosade 
czyciell rzeczywistych, tudzili • • P?Sa(le nau

SPRAWOZDANIA 
z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia S 3  lipca. Teresa M. służąca z dworu D. taiła starań 
nie swój stan ciężarny, a co więcćj, ukryła nawet połóg w gru 
dniu r. z. z nieprawego związku wynikły.

Pomimo jćj usiłowań utajenia połogu, domownicy domyślali 
się go, gdy kilka dni po nim w łóżku pozostać musiała. Nie- 
widząc jednak dziecięcia dali o tern znać wójtowi, który nie­
bawem poszukiwania przedsięwziął, i w skrzynce podejrzanćj 
znalazł dziecię nieżywe zawinięte w chusty. Rzecz ta zatem mu 
siała iść pod sąd, który obdukcyą dziecięcia rozporządził. Leka 
rze „ad hoc“ orzekli, że dziecię było dojrzałe, do życia zdolne 
i żywe się urodziło, umarło zaś w skutek upływu krwi spowo­
dowanego przez zaniedbanie podwiązania sznurka pępkowego.

Że to uczynić zaniedbała oskarżona z namysłu, tj. że się 
dopuściła zbrodni dzieciobójstwa, domyślać się kazały: uporczy­
we twierdzenie, że nie jest przy nadziei, zatajenie porodu, i 
nieprzysposobienie się do tegoż, niewezwanie na pomoc kobiet, 
jakkolwiek te koło nićj się znajdowały, nareszcie ucieczka jćj 
z domu, gdy wójt do przejrzenia skrzyni się zabierał. Te oko­
liczności tern bardzićj o jćj winie świadczyły, że przed dwoma 
świadkami przyznała, jako dziecię żywe na świat przyszło

Przed sądem zaś przyznała tylko, że gdy do zmysłów przy­
szła, dziecię jeszcze ciepłe było, po chwili jednak już znaku ży­
cia nie dawało; przyznała dalćj, że stan swój a następnie i po­
ród ukrywała, lecz pierwszy dla tego, że się wstydziła wyznać 
go przed kimkolwiek i obawiała s ię , ażeby się o tern wójt nie 
dowiedział i jak  to w podobnych razach bywać zwykło, włosów 
jćj nieobciął i nie ukarał plagami, dla tego też także podczas 
jego poszukiwań w skrzynce z domu uciekła; poród zaś ukry­
wała dla teg o , że zmieszawszy się nagłem skonaniem dziecię­
cia me widziała już wtedy potrzeby wzywania obećj pomocy, 
wolała więc rzecz tę całkiem zataić. Sznurka pępkowego dzie­
cięciu nie zawiązała, bo jako pierwszy raz rodząca nie wiedzia- 
*a> iż to uczynić należy, nie miała więc złego zamiaru.

Tłomaczenie się to oskarżonćj musiał sąd tem bardzićj uwzglę­
dnić, że wójt przyznał, jako niewiastom, które były P™? nfl" 
dtiei z nieprawego łoża, włosy ucinał, ażeby przez to, j»k mó~ 
w'ł, od innych odznaczonemi były i stósownie do swego stanu 
się zachowywały.

Zwyczaj ten dający się u  wielu plemion słowiańskich napo­
tykać ma w gruncie bardzo moralną przyczynę, lecz w skutkach 
sprzeciwia się moralności, bo często sprowadza większe złe nad 
to, któremu ma zapobiegać.

Po wniosku c. k. prokuratora na uznanie winy zbrodni dzie­
ciobójstwa i karę 5 lat ciężkiego więzienia, a obronie Dr. Mru­
czka uznał sąd Teresę M. dla braku złego zamiaru zbrodni tćj 
niew inną, winną zaś przestępstwa zatajenia porodu i na 6 mie­
sięcy ostrego aresztu ją skazał.

Dnia S6 lipca miały być osądzonemi zbrodnie dwużeństwa

Oepesze telegraficzne.
L o n d y n  3 g 0 sierpnia. W czoraj w południe 

komisarz królew ski zam knął posiedzenia obu Izb 
parlamentu W  mowie od tronu  wyrażono, że ba­
cząc na obecne stosunki z obcemi państw am i, 
z zaufaniem liczyć m ożna na  utrzym anie pokoju i 
z pewnością spodziewać się zaspafeającego roz- 
strzygniema rozm aitych kw esty j, jakiem i się kon­
fereneye paryskie zajmują. D alej wspomniano w tej 
mowie o armii indyjskićj, w yrażając nadzieję ry ­
chłego przywrócenia pokoju w Indyach. R ząd spo­
dziewa się, że uchwalone summy wystarczą. W  koń­
cu m owa tronowa przytoczyła kilka p raw  przyję­
tych w ciągu tój sesyi.

L o n d y n  3go sierpnia. W edług  otrzym anych 
tu  z Nowego Jo rk u  wiadomości, poseł am erykań­
ski w M eksyku, otrzym ał od swojego rządu rozkaz 
wyjechania stam tąd; podobnież poseł angielski o- 
puścić ma M eksyk, jeżeli rząd tameczny nie będzie 
miał więeój w zględu na wierzycieli angielskich.

T u r y n  2go sierpnia. M argrabia d’Angrogna^ i 
kapitan B obillard wyjechali do W arszawy, aby się 
znajdować na ćwiczeniach wojskowych. Bank ma 
zniżyć dyskonto z 5 na 4 '/2# .

B e r n o  1 sierpnia. Stam pili r F r e i  Herosó przy­
ję li w ybór na prezydenta i w iceprezydenta Zwią­
zku szwajcarskiego. Zgrom adzenie związkowe we­
zwane przez K ellera z A rgow ii, aby się upamię- 
tało i zaniechało smutnych podziałów  na stronnic­
twa z pow odu niezgody co do kierunków prow a­
dzenia kolei żelaznych, odroczyło się do 10 stycznia.

T r y e s t  3go sierpnia. Z C arogrodu donoszą', 
iż poseł ces. austryacki p rzy  Porcie  bar. Prokesch 
odpłynął wczoraj (2go sierpnia) z C arogrodu do 
T ryestu na pokładzie parow ca „E u g en “.

T r y e s t  3 sierpnia. W ed ług  wiadomości z D u - 
irow nika, 700 żołnierzy tureckich, którzy m ają 
wracać do C arog rodu , odpłynęło tamże 31 lipca 
na pokładzie parow ca „G hokpere11. (Są to resztki 
owego rozbitego i zdem oralizowanego pod G ra- 
lowem korpusu tureckiego; w edług bowiem da­
wniejszych doniesień, jedynie szczątki tego korpu- 
śu odwołane zostały do C arogrodu. P . R. Cz.).

W ed ług  listów z P etersbu rga  znów pow tarza się 
tam  wieść o ogłoszonej dawniój zmianie w gabine­
cie rosyjskim, a mianowicie o ustąpieniu z niego 
m inistra spraw  wewnętrznych Ł ansko ja , i objęciu 
tego ministrstwa, przez jenera ła  Rostowcowa, na­
czelnika wszystkich zakładów  wojskowo - nauko- 
wychw cesarstwie. T ę ostatnią posadę w edług wie­
ści zająć m a je n e ra ł- adjutant P u tja ta  Iszy. Cesa­
rzowa wdowa, o której wyjezdzie do Niemiec g ło ­
szono , m a pozostać przez lato w Rosyi. Cholera 
w zrasta w P etersburgu .

P o  dziennikach zaczynają krążyć pog łosk i— nie­
wiadomo ja k  dalece uzasadnione— iż król holen­
derski W ilhelm  IH ci zamyśla złożyć koronę na 
rzecz syna swego księcia O ran ii, k tóry  kończy 
18ty ro k  życia i będzie wkrótce pełno-letnim . P o ­
wodem tój abdykacyi ma być niechęć ku konsty- 
tucyjnój formie rządu.

W iadom ości z Turcyi nie donoszą o żadnój zmia­
nie w położeniu rzeczy. W  Bośnii toczy się z za­
ciętością wojna domowa; znany najazd turecki na 
południow ą granicę czarnogórską jest jeszcze nie­
dobrze wyjaśniony; powstanie na wyspie K recie, 
tak tureckie, jak  chrześciańskie bynajmniej nie u- 
spokojone przez odezwy Sami-paezy now ego g u ­
bernatora tój wyspy; 00 za®. tycze spraw y o 
mord w D żeddah , przesłało m inisterstwo spraw 
zagranicznych do każdego z am basadorów  przy 
Porcie, list datowany l i g o  lipca, w którym  P o rta  
wjważa swą boleść z pow odu tych wypadków i 
przedstaw ia środki jakie zarządziła, aby F rancyi 

A nglii dać zupełne zadosyćuczynienie.
Świeża poczta w schodnio-indyjska z w iadomo­

ściami z B om b aju  z ó lipca, którój treść niedokła­
d ną , nadesłaną telegrafem  z M alty do L ondynu 
już podaliśmy, nadeszła 31 lipca do M arsylii. N aj­
ważniejszą w iadomość jak ą  przywiozła, jest donie­
sienie o wydaniu odezw y przez wodza angielskie­
go w Hm dostanie sir Colina C am pbella, w którój 
zapowia a zawieszenie wielkich działań wojennych 
podczas nadchodzącój pory  dżdżystój. D ruga  wa­
żna wiadomość tyczy się amnestyi wydanój przez 
jeneralnego gubernato ra  Indyj, lo rda Canninga, iż 
amnestya ta  rozciąga się tylko do 1 września. Nie 
tylko jed n ak  na w ydaną amnestyę wojska nie zwra- 
zaJ4 j lecz dzienniki indyjsko-angielskie za jó j wy- 

. n ag aniaj ą Canninga.
Dnia 22 czerwca rzeczpospolita Nowój G rana­

dy p rzesta ła  istnieć na zasadzie nowój konstytu- 
cyi rozwiązującój to państwo jako państwo scen­
tralizowane. O dtąd w jego miejsce istnieć będzie 
tonfederacya, złożona z następujących krajów: A n- 
teq u ia , Bolivar, B oyaca, Canea, Cundinamarca, 
Magdalena, Panam a i Santander.

S a l o l i  R t o k n l ‘o W ,h * Reóaktor odpowfsdrialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  4 sierpnia.

Banknoty polskie za 100 d r .......................
Bnble obrączkowe a g io ..............................
Talary pruskie za 150  ......................
Cwancygiery...............................................
PóEmpeiyaly rosy jsk ie ..............................
Napoleondory SO  .....................................
Dukaty holend.  ................................

„ au s try ack ie .....................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami , ,
Obligacye indemn. z kupon. ....................
Potyczka narodowa z r. 1854.....................
Listy zastawne polskie z kuponami . . .

W t e d e ó  4 sierpnia (telegraf)
Augsburg..............................................
H am burg...................................................... ...
Londyn ......................................................
P a r y ż ................. ... ........................................
Agio od zło ta  ..................................... i

5% M e ta lik i..............................................
*y .y .......................................
* y .  .........................................................
»%  .  ...................................................Losy z r.  ...........................................

z z 1839 • « • •  . . . . . .  i
z z 1854 ...............................................

Potyczka narodowa 5 * / , .............................
Obiigaeye indemniz. gal ic. . . . . . . . .
Akcye Bankowe..............................................

z kredytu ruchomego

€ 3 5 A S  z  c z w a r t k u  &  s i e r p n i a  1 8 5 8 .

łą& ją | Wat*
438 435

6 5%
97% 97'/,

104%105%
8 19 8 12
8 11 8 6
4 47 4 42
4 49 4 44
80%
83%

80%
83

83% 83
98% 97%

(' wprawdzie nie robio o interesów, leoz potrzeba miejscowa 
dosyó ożywiała ruoh targowy. Zyto było w ostatnich dniac’ 
nieco zaniedbane * powodu, i i  nadzieja średniego zbioru zda 
ja s lj potwierdzaj Cena noiaim'na ?  z lr. 16—30 kr. pozo­
stała niezmienny. Jęczmień neszozególnie takie  by ł poszuki­
wany po oenic 1 złr. 53 kr. do 3 złr. za mierzycę. Owsa 
dla małych zapasów nie wiele odeszło, b.y? atoli licznie za­
mawiany na sierpień po 3 złr. 13—16 kr. Rzepak i olój rze­
pakowy pozostają w tój chwili po za obrębem handlu, póki 
sio nie ustali pewnośń wypadku żniw tego ziarna eo do ilo- 
śot i jakości.

kolei francusko-austryackich

l i w ń w  31 lipca. 
Dukat holenderski . . . . . . . .

,  a u s t ry a c k i ....................  .  ,
Półimperyał rosyjski . . . . . . .
Bubel rosyjski .........................
Talar p r u s k i ......................................
Pięciozłotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Ohlig. indemn. galic. bez kupon.
"  ‘ '  narodowa bez kupon.

105%
77

10 14
1S3%
?¥|#

134%

8 3"/,,

968 
239'/,
258%

Potyczka

46 
49 

8 20 
1 36 
1 33 
1 11 

80 40 
82 10 
83 40

W a n z a w a  2 sierpnia.
PóK m peryaly.....................................   rubli
Obligi skarbow e................................................,

kupon ..........................................
Listy zastawne III okresu . . . . . . .  rubli

k u p o n ..............................

W r o c ł a w  3 sierpnia.
Banknoty austryackie  .................
Polskie bilety bankowe......................................

,  listy z a s ta w n e ......................................
Poznańskie listy zastawne 4 % .........................
„  „ •  » » * Vz %. . . . . .
OMig, kolei krak.-sJą*k.  .................

92 64

14 78

1 10
80 15
81 45 
83 —

POCIĄGI OSOBOWI! HA KOLKI iKLAZH&L
Odchodzą z Krakowa:

10 Dębicy: g.  13 m 16 yt polnd. — g. 9 m, 6 wieczorem. 
W ieiictki: g. 6 m. 30 raso— g. 9 m. 30 wieczorem

11 W iednia: g. 8 m. 10 raso— g. 3 m. 85 pe południu 
io W roctawia i  Waremmmy: g. 8 ej. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
a -Oślicy: g. 6 m, 30 rano— g. S m. 35 po południu.
* WieUenhi: g. 10 m. 46 raso— g. 7. — wisenorem,

W iednia: g. 11 m. 36 po łid .— g. 8 m. 15 wieozorem.
Warencmy: g. 11 » .  H  przed południem.
Z Dębtey do Krakowa:

•niehedaą: g. U  rn. I ł  p.-zod poład.— «t. 3 w nooy.

Wroe&usia

p-jyohodną: f .  i? F- . :: — ■ ; > 13 m. 38 w *»er.

97%
89%,
8 8 %
99%
37%

5 42 

1 35 J 

-  6J

79 %

9

z

Wiadomości handlowo i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

«s Targowicy vuilicm nej w  Krakowie w ( r s i c t  gatunkach 
praktykowane.

1 HI. Gatunku
Wyszczególnienie 

produktów

Mierzyoa pszen
jarej . .  . 
ty  ta . . . .  
jgozmienia .

,  owsa . . .
„ grochu . . .
„ jagieł . , .
„ fasoli . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . •
„ rzepaku zim.
„ „ le tn ..

funt mięsa wołowego 
» n z drobaegf 
„ Polędw. woł.

Mierzyca I'srao. now.
Oct. siana wagi wied.]

„ potrawa „
» »*«»r u,

Spirytusu garniec 
z opłatą na 90 Tr.

Okowity . na 80 „
Szumówki garn. . .
Masła czystego garn, 

roh kopaJąj kurzyoh 
Drotdiy wanienka 

z piwa marcowego — 
detto „ dubeltów. 
Kaszy jęosm. j meoa 

a C zęstochow . B 
a  pszennój . „ 
a perłowój . s 
a tatarezanój „

Pfoaku » P r,e‘8r- :  
Mąki spod krupekn fl—

*  komiaarvfttn tar ar

37 j —

■. - i , s h I  3 ń® 4 sierpnia.
tlOTKL 1*01 JA35IA, Baudenbach Henryka obyw. ze Lwo­

wa. Wolaki Kaj taa obyw. ze Spytkowio. Brodski Henryk 
obyw. z familią z Tarnowa. Nieniowski Cypryan oh. z W ro­
cławia. Hr. Moszoz-ńuki Franciszek obyw. ze Zbyłtowskiej- 
góry. Harum Piotr profesor z Pesztu. Lang Józef dok. med. 
z Wiednia. Szeligowski Franciszek z Zatora.

W yjechali: Bielczyk Hipolit urtędnik do Bochni. Bezlor 
Henryk wł. dóbr do Szczawnicy. Dąbrowski Mikołaj profesor, 
Psarski Aleksander obyw. do Warszawy. Waniek Antoni 
kupiec do Wiednia Jakob Floryan profesor do Berlina. Pe 
bal Trojald profesor do W rocławia. Hahn Leonard kupiec 
do Okocima, Danser Andrzój kopiec do Wieliczki. Gołębio, 
wski Ignaoy w ł. dóbr. Fechtdegen Jakób ajent do Tarnowa, 
Goihler Aloizy urzędnik do Wiśnicza. Romer Ludwik obyw 
do Krakcszowie.

HOTS’ij PK - i. Ignacy Markiewicz z Krzeszowie.
A rnlt Hermann kupiec z Radomia. Apolinary Zagórski obyw. 
z Warszawy. Gabryel Baeiawioz obyw. z Czernfowieo. Józef 
Herbich ksiądz z Polski.

fJ0TK.L ROSYJSKI, W ładysław  Gorajski wł. dóbr z Karla 
badn. Gabryela hr. Targowska wł. dóbr, Stanisław hr. Tar­
nowski wł. dóbr z Dzikowa. Ksiądz Jan Gruszka prof, teolo 
gii. Jan Sehan^ok z Przemyśla. Ludwik Pokorny akademik 
z Karwina. Feiiks hr. Romer wł, dóbr z Inwałdu. S. Horo 
witz bankier z Berlina. Gustaw Beyer obyw. z żoną z Opol 
Ernest Beyor obyw. z Gliwic. Julia Korytowska właśc. dóbr 
z Wiednia.

W yjeckali: W ładysław  hr. Wodzioki w ł. dóbr do Niedź 
wiedzia. S. Horowitz bankier do Kijowa. Józefat Paskalski 
urzędnik do Polski. Emanuel Burstein kupiec do Bielska. Pa. 
weł Bkwarezyński adwokat do Wiednia.

HQTKL . W ładysław  Mazer obyw. z Rosyi. Woj
eieoh Bandurowski adwokat z Tarnowa. Józefa Milstein ze 
Lwowa. Karol Romański obyw. z Polski. Teresa Blumenłhal 
z Warszawy.

W yjechali: Franciszek Mithniewski urzędnik z familią de 
Warszawy. Jnlin . i Gustaw Kotkowscy do Polski. Ksiądz Ri 
ohter pastor, Robert Blech wł. dóbr do Odenburgu. Emil Kot. 
tocz urzędnik. Antosi Dizrecht urzędnik do Ustronia.

1

g o

T r e ś ć  O f t i d e B K P i e ń  u r z ę d o w y c h
w Nrze 174 Krakauer Zeitimę.

L io y ta o y c . W dniu 16 września i 36 października sprze­
daż realności w Tarnowie na Zebłcoiu pod 1. 1 feena wyw 
7,833 złr. 48 kr.).

i  u  m e  r  m  1

i :

ze względu na ich

skuteczność, zastosowanie i urządzenie
skreślił

45 
45 
23]

3 
48 
15 
42 
36 
36

,8 6 , „  . 

Komisaryatu targowego. Kraków 3 sierpnia 16&8 r. 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu

J . Satalepki. Ł o z iń s k i .
Tomasz Święcicki. Komisarz targowy J e z i e r s k i .

Adjunkt Bukowski
K r £ ÓJ ?  3®° śierpnia. Dowóz zboźz na granioy Króle- 

stwa Polskiego hy| wczoraj c powoda zbiorów, rnoh
handlowy jednak i  powoda bardzo ozestyoh deszozów i nie- 
jakich zamówień z sa granioy, znacznie się ożywił i 
strony spekulantów wszystkie rodzaje zboża były bardziej 
poszukiwane i lepiój płacone. Owies tylko, który niemal zu­
pełniewypotrzebowauy w Królestwie, woale nie wchodzi tu 
w rachunek. Zyte^ płacone w ogńie i 6, 16% złp. a piękniej-
Bze ziarno » /i» P*> made partye nowego iy ta
w pięknym gatunku po 17 /, młF. p glenioa w 0 (^ 0 28 29
30 zip., a w yborow eziarnoąa^M , 33y Jjczmióń po
14, 15, 1 6  Groch * 0 0 0 2 2 , 2 3  , łp . W ogóle jednak sprze­
daż nie odbywała sięi na. wielkie rozmiary, bo dowóz był 
skąpy, a na przy**ł°ńń we zawierano umów, gdyż tak ku­
pujący jak  i sprzedający ai9 dogodniojszyoh dla
siebie cen. Tu W Krakowie wszystkie gatunki zboża dobrze 
i łatwo odchodziły; P*®c®n0 w °|ó le  aowe od chłopów 
P® 4%, 4%, 4% z łr . piękniejsze tak nowy jak dttW(lłf 
4% , 4% do 4% złr. Pszemca w n‘jP‘?k»>®is«ym 8jdu, kn 
wielce poBznkiwana i płacona po 8 / 4 1  ° / y  P®®lodnlej8ia sku­
pywano do Prus. Jęczmień skupywany do Moraw i S zlaka 
po 3% , 4, 4V 3 % złr. .  , ,

Peszt 30 lipca. Handel zbożowy wprawdzie me przybrał 
w końcu zeszłego tygodnia większych rozmiarów, jednak 
z nieznaoznemi tylko osoylacyami pekup i ceny poprzednie 
utrzymały się. Za mierzyoę pszenicy banaokfej waźąoój 87— 
88 fantów płacono 3 złr. 5 0  kr. do 4 złr. 12 kr. Na wywóz

(£)i6 , ( D te tE

profesor kliniki lekarskiej w Krakowie
C z ę ść  I .

Dzieło to zawierające prorcz ogólnego po­
glądu aa zdrojowiska krajowe, szczegó łow e  
rozprawy o Krzeszowicach, (Swoszowicach 
Szczawnicy, K rynicy, Żegiestow ie, Żulinie, 
Iwoniczu, Bardyowie, Solcu, Busku i Ojco­
wie jest do nabycia w drukarni uniwersyte­
tu, ulica W eso ła  naprzeciwko zakładu kli­
nicznego, p,i 2  z ł r. Ifi. k. (664  3)

W Drukami CZASU.

Zakład dla Panienek,
Przerwane prz8s rok miniony nauki w tutejszym Zakładzie 

raojem * powodu przydłuższego pobytu roCg0 za
grairc^ą t  om rozp0oĝ ($ na D0W0 a dniem 1 paździor-
ni kab-  r. a po njąc'to do windomości powszochnój, mam 
naiizlrję. . wm Rodzice i Opiekunowie zeohoą, powie­
rzając mi dziecL *i° tóm samó.n chlubne świadectwa,
jakie w P o c ią g u  10 etniogo już trwania zakładu tego utrzy­
mywałam, » któro usprawie liwió przez troskliwe czuwania 
nad religjnńm i umysłowem kształceniem się powierzonych 
Opiece mojój paiienek, będzie i „tt przyszłośó najusilniejszóm 
moiem staraniem;

Że okeliozności miejscowo zmusząją maie io  ogI.aniozenia 
liczby miejscowych konwiktorek do 6 jedynie, przeto życzący 
sobie nmieśció w zakładzie moim dzieci, zeohoą zgłosió się 
najdalej do 15 września r. b. * 6 *

Przyjmowań takie będę i konwiktorki przychodzące 
Sambor dnia lig o  lfpoa 1858. 9

(6<6-5) Hermina Bychawska .

I  > Y  l i E K C Y A

V 1S I1BSK I160 TOWARZYSTWA
w s z e l k i c h  n b e z p i e c z e A

W  P S S S O T i,
zamianowawszy swym jeneralnym A gentem Q aijCyj \ Bukowiny dom handlowy pod firmę

A N T O N I  H O E L Z E i
w  K r a k o w i e

poleca swój instytut we wszystkich gałęziach Assekuracyi łaskawem u uwzględnieniu, za­
pewniając, iż staraniem onego będzie, przy pobieraniu najniższych premij przez spieszne 
i najsumienniejsze wynadgradzanie stronom poniesionych szkód uzyskać sobie i w tej P ro -  
wincyi Państwa to zaufanie, które już od zawiązku swego w calem  Cesarstwie A u stry-  
ackiem się zaszczyca.

Oparte na doświadczeniach wszystkich dot^d istniejących tego rodzaju dawnych Z a­
kładów, zd o ła ło  pierwsze węgierskie Towarzystwo wszelkich ubezpieczeń w P eszcie  
zaprowadzić w swych statutach takie w interesie Publiczności ulepszenia i korzyści, ja­
kie tylko wymogom czasu odpowiednemi i dla potrzeb ogółu najwłaściwszemi sie oka­
za ły .

Trzy miliony złr. kapitału zakładowego
tego low arzystw a  i zasada najuczciwszego pod wszelkim względem ze stronami postę­
powania, stanowią dla każdego assekurującego się rękojmię dostateczną, a uzyskaw szy  
dla siebię na Agentów firmy w całym  świecie handlowym dobrze reputowane, i opa­
trzywszy je w pełnomocnictwa, Towarzystwo węgierskie Ubezpieczeń pełnem jest na­
dziei, że mieszkańcy tej także części Państwa Austryackiego mile przyjąć onego ofia­
rowane sobie usługi zechcą, i chętnie A ssekuracyą sw ego ruchomego i nieruchomego 
majątku, od szkody Ogniem lub gradobiciem zrządzonej, temu Towarzystwu łaskaw ie  
powierzyć raczą.

Instrukcyj wszelkich i formularzy do podań o assekuracyą udziela bezpłatnie nod- 
pisany. r

An
(568- ^ 0 ,Cralny A gent Pierw szeS ° węgierskiego Towarzystwa wszelkich ubezpieczeń.

Obecne żniwa
o } ch spodziewane obfite plony w tym roku, zdaje s ię , ziszczą ,iauzieie ffosB 

wiejskich, powodują podpisaną jeneralną Ajencyą zwrócić ich uwagę na niebezp 
stwo często pojawiających się pożarów w obecnej porze roku.

C .  '

nadzieje gospoda y  
iec eń-

k. uprzywilejowane pierwsze Austryackie 
Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu
powszechnie jak najchlubniej ze sw ego ludzkiego i rzetelnego postępon

F»aj]tek 4 ą5 3 5 >7 4 S  złr. 1 7  kr.
>w aua,

ubezpiecza zboże w snopach, w stodołach, kopach, stogach lub brogach tudzież w za­
budowaniach gospodarczych za spłaceniem nader umiarkowanie wyrachowanej premii b~ 
i najmezamożniejszemu ułatwić przystąpienie do tego zakładu ce em brania udziału w’do­
brodziejstwie jakie daje zabezpieczenie sw ego mienia od możebnego pożaru.

Do przyjmowania ubezpieczeń ofiaruje swoje usługi

(643-6)
jeneralny Ajent c. k.

ćr. Gebha

(675) Obwieszczenie.
Na Kleparis przy Krakowie pod L. (84 __ „1IMBUHU| 
Dworca kolei źeiazttój, jes t do sprzedania realnośó

( 1- 6) 
w bliskości

obojmnjąoa mieszkania, dom zajezdny i obszerre wsy­
pki.— Bliższą wiadomośń powziąśó można n p. Ko£

rjtowsfrięgo notarynsza w Krakowie nlica Grodzka N. 84/5

zrrCp^7i6cze4 w WieWu-
  S  w  Ba,i n&A kawiarnią pana

B® Iszym piętrze

„ H y d r o - O x y g e n “  M i k r o s k o p

pod Hippokra esem
w Krakowie, potrzebuje Subjekta.

(665-3)Zgłaszaó się franko.
^teaSB^UpraBzani tego pana, który n a ~ d ^  t< m.”ia

przedstawieniu tancerek w teatrze n mnie

l o r y n e t f c ę  P o ż y c z y ł
a le  m i j ć j  d o t ą d  n ie z w r ó c i ł ,

aby po fateralik na nią do Ekspedyoyi „Czasu" się zgłosił, 
gdzie mu takowy J»ko ml i nź niePotrzebny, b e z  trudności 
wręczony zostanie. p  w . __

S

U-eo _  _  __

° s
J d  r  o  &

9 o o    0 |
Stereekopiozne Panorama od godziny 9ói rano do filól 

południa. Cena wejścia 6 kr. m. k. J P®“
Bliższo szczegóły afisze udziela.
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